
TAI Press 0804141409001 Polska Kurier Lubelski z dnia 2008-04-12

Pomoc z zyskiem dla wszystkich
Beata Kozian: Polska próbuje szero-
ko upowszechnić idee ekonomii spo-
łecznej, które dzięki społecznym
przedsiębiorcom pozwalają osobom
bezdomnym, bezrobotnym czy nie-
pełnosprawnym zacząć na nowo ak-
tywnie żyć w lokalnej społeczności,
czuć się potrzebnymi i samodzielnie
zarabiać na swe utrzymanie. Jak da-
lece jesteśmy zaawansowani we
wdrażaniu tych ideałów w życie?
Dr Andrzej Juros: W Polsce działa
dziś raptem około 150 spółdzielni so-
cjalnych w ramach tzw. ekonomii spo-
łecznej, które zrzeszają osoby bezro-
botne, bezdomne, wyleczonych alko-
holików, narkomanów czy też osoby
niepełnosprawne. Umożliwiają one
tym osobom pracę i większą aktyw-
ność społeczną. Jesteśmy więc w bar-
dzo wstępnej fazie upowszechniania
tej idei. Jednak Włosi, będąc na po-
dobnym czasowo etapie wdrażania
w życie zasad ekonomii społecznej,
mieli znacznie więcej dokonań. Mo-
im zdaniem, to zasługa bardziej libe-
ralnych przepisów. Włosi przyjęli
m.in. zasadę, że w przedsiębiorstwach
społecznych jedynie 40 procent
uczestników to osoby z tzw. grup na-
rażonych na wykluczenie społeczne.
Resztę członków stanowią inne osoby,
które wspierają swoich kolegów z pro-
blemami zdrowotnymi czy społeczny-
mi. W efekcie przedsiębiorstwa spo-
łeczne we Włoszech szybko się rozwi-
nęły. Pod Bolonią jest np. przedsię-
biorstwo społeczne zajmujące się
oczyszczaniem miast i zielenią, które
zatrudnia 40 proc. pacjentów chorych
psychicznie, o poważnych dysfunk-
cjach. I radzi sobie ono doskonale.
W Polsce prawo stawia większe wy-
magania. Ustawa o spółdzielniach so-
cjalnych stanowi, że na cztery osoby

niepełnosprawne, upośledzone umy-
słowo czy też bezdomne lub bezrobot-
ne, przypadać może jedna osoba zdro-
wa. To utrudnia sprawne funkcjono-
wanie i utrzymanie się na rynku ta-
kiego przedsiębiorstwa. W konse-
kwencji nie przyczynia się do szybkie-
go powstawania następnych. Jednak
zapowiadane nowelizacje przepisów
mają tę przeszkodę zlikwidować.
Mimo niedoskonałego prawa niektó-
rzy jednak dają sobie radę?
Jest możliwe zaistnienie i sprawne
funkcjonowanie przedsiębiorstwa
społecznego i dziś, ale tylko dzięki
uzyskaniu silnego wsparcia od samo-
rządu lokalnego, organizacji pozarzą-
dowych, a także partnerów bizneso-
wych. W Biłgoraju, na przykład, bar-
dzo aktywnie działa wielobranżowe
Biłgorajskie Przedsiębiorstwo Spo-
łeczne sp. z o.o., założone przez oso-
by długotrwale bezrobotne. Miasto,
które jest jego udziałowcem, dało mu
wsparcie w postaci lokalu, udostęp-
niło urządzenia oraz wspólnie z inny-
mi członkami partnerstwa pomogło
w jego uruchomieniu.
Zatem wsparło przedsiębiorstwo fi-
nansowo. Panuje przekonanie, że
w Polsce hamulcem w rozwoju spół-
dzielczości socjalnej jest brak fundu-
szy potrzebnych na start. Czy środ-
ki unijne zlikwidują tę przeszkodę?
Uważam, że w rozwoju spółdzielni so-
cjalnych czy przedsiębiorstw społecz-
nych większą przeszkodą niż brak fun-
duszy są bariery w mentalności urzęd-
ników i obawy tkwiące w samych or-
ganizacjach pozarządowych, które ta-
kie spółdzielnie mogą tworzyć. Także
współpraca organizacji pozarządo-
wych z publicznymi służbami zatrud-
nienia nie jest doskonała. Gdy uda się
tę współpracę, partnerstwo lokalne
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nawiązać, łatwiej jest stworzyć przed-
siębiorstwo społeczne, które będzie
służyło ludziom bezrobotnym, niepeł-
nosprawnym czy też innym, którzy
znaleźli się w trudnej sytuacji. Przy-
kładem może być programu EQUAL,
który wdrażaliśmy na naszym terenie.
Udało się nam stworzyć jedno z naj-
większych partnerstw na rzecz wspar-
cia rozwoju przedsiębiorstw społecz-
nych. Między innymi z Powiatowym
Urzędem Pracy w Lublinie aktywną
współpracę nawiązały trzy silne orga-
nizacje pozarządowe: Fundacja Szczę-
śliwe Dzieciństwo, Stowarzyszenie
Emaus, Fundacja Nowy Staw. Każda
z tych organizacji stworzyła przedsię-
biorstwo socjalne. Program EQUAL
był w tym zakresie bardzo ważny, ale
jak stwierdzili sami liderzy organiza-
cji, już sama nawiązana współpraca
zaowocowała inicjatywami, a pro-
gram jedynie przyśpieszył utworzenie
społecznych przedsiębiorstw.
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